
PRZEDPŁATA W  POLSCE wynosi kwartalnie 
7,50 mk. polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zatniesz* 
kaiycb w Polsce po 1,50 mk. polskich za jedno* 

lamowy wiersz petytowy.
Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku—Danzig,

W YCHODZI CO DZIENNIE W  POŁUDNIE
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
L szej w południe. Telefon 1781.
Postsckiiessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja:

PRZEDPŁATA W  W OLNYM  G DAŃSKU wy* 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OG ŁOSZENIA z ob* 
szaro Wolu. Gdańska po 60 fen. niem. za jedno* 

lamowy wiersz petytowy.
robią Przedmiejska (Vorstadt. Graben) 49.
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U nia 17 i 18 m aja br odbyt się w Krakowi® ; 
z iazd  polskich komunistów. Brali w nimi udział 
przedstaw iciele kom unistyczni z Pragi, Ber ima, 
W iednia i Bolszewji. BoKzewja zażądała przez 
swego wysłannika, od kom unistów polskich, ze* 
popierali wszelkiemi środkam i wysiłki bolszewi* 
ków rosyjskich, mianowicie przez masowe wsie* 
pow anie kom unistów  do arm ji polskiej^ n a  ,o= 
chotnika. Równocześnie mieli się starać o wy* 
sianie na front wsctiodm. aby tam uprawiali 
agitację kom unistyczną i pow strzym ali żołnie* 
r&y od walki z Bolszewja. Żeby odciągnie więk? 
sze zastępy wojsk z frontu wschodniego, dosta­
l i  kom uniści polscy polecenie sprow okow ania 'na 
G órn y m  Śląsku i Śląsku Cieszyńskim zbrojnego 
zata rgu  z N iem cam i i C zechami. Za w ykonanie 
tego zlecenia - zapewnił delegat M archlewski 
kom unistom  polskim wdzięczność Bolszewji, do* 
dając z naciskiem: „Każde nieporozumienie cze* 
skospolskie i nieir«iecko*polskie musicie wyży* 
skać dla naszego zw ycięstwa“.

W ysłannicy w iedeńcy zapewniali, że uprą* 
w iaja ' energiczną propagandę we Francji. Anglji 

' Stanach Zjednoczonych A m eryki, żeby w 
krajach tych spowodować pro test przeciw  p;o* 
pieraimi Polski. Czesi zaś oświadczyli gotowość 
pow strzym yw ania transportów  broni i amunicji 
dla Polski przez Czecho*Słowac.ję.

O tych piekielnych zam ysłach kom unistów  i 
kreciej ich działalności dow iadujem y sie ze spra* 
w ozdania z owego zjazdu. Sprawozdanie to roze* 
słano do w szystkich gniazd kom unistów w
Polsce
. Na szczęście spisek bolzsewicki w K rakowie 
w ykryły władze polskie. D obro państw a i całe* 
go narodu wymaga, żeby zdradzieckie knowa* 
niu kom unistów  zgnieciono doszczętnie, bez 
względu na skom prom itow ane może osoby i ko* 
kietuja.ee z kom unistam i part je. Chwila obecna 
w ym aga energji i konsekwencji. Jeżeli jej teraz 
nie okażemy, to poczujem y ją  niezadługo po 
stronie kom unistów. Półśrodkam i nic nie zdzia* 
lam y. Powinniśm y uprzytom nić sobie, że całym 
ruchem bolszewickim kieruje JED N A  ręka, 
JE D E N  duch. Duchem  tym  je s t żywioł żydowi 
skosmaseński. N ie jest to żadne podejrzenie 
bezpodstawne. Nie! Tw ierdzenie to  polega na 
faktach niezbitych.

Któż to  stoi na czele sowietów? Żydzi: 
Lenin i Trockij!

Kto b \Tł dyktatorem  W ęgier, gdy kraj ten ję* 
czai w pętach bolszewizm u? Żyd Bela Kuhn!

Rozwój i upadek bolszewizmu na W ęgrzech 
dowiódł z niezbitą pewnością, że ruch bolszewic* 
ki na całym świecie posiada jednolite kierow nic' 
iw o. Bela Kuhn zupełnie bezkarnie więził, tępił 
i m ordow ał spokojnych ludzi. M ordował ich je* 
dynie dlatego, że nie byli bolszewikami. W obec 
zbrodni jego milczał cały świat. N igdzie nie 
podniósł się głos potępienia. Prasa, k tó ra  skwa* 
płiwie podchw ytuje wszelkie bajki o pogrom ach 
żydów w Polsce, Rum unji lub na W ęgrzech, pra* 
sa ta milczała jak  zaklęta. I nie dziw, wszak 
zbrodnie te popełniał ich poplecznik i współ* 
wyznawca Bela Kuhn z oddaną sobie szajką 
zbój ów żydow skich.

Przebrała się jednak  miarka, nastąpiła reakcja. 
N adludzkim  w prost wysiłkiem zrzucili W ęgrzy 
dyktaturę żydowską, ż e e  przy tej sposobności 
skrupił się gniew W ęgrów  na skórze współ* 
plemieńców Beli Kuhna, było już prostem  na* 
stępstw em  reakcji i elem entarnym  w yrazem  obu* 
rżenia ludu węgierskiego wobec swych gnębicieli 
i m orderców  z m inionej epoki bolszewizmu. 
Trzeba tu zaznaczyć, że now y rząd  węgierski 
przeciwdziałał pogromom kom unistów  i żydów, 
chociaż ze swej strony stara  się energicznie wy* 
tępić pozostałości bolszewickie.

N iespodziana klęska bolszewizmu na Węg* 
rzęch ściągnęła na lud i rząd węgierski gniew ca* 
lej kliki masońsko*/ ydow skiej. W ytępienie hol* 
szewizmu na W ęgrzech oznaczało pow ażny wy* 
łom w planie i rozw oju komunizmu, zwłaszcza, 
że nastąpił tam  szczery zwrot do chrześcijan* 
stwa. Postanow ili więc żydzi zm iażdżyć ruch 
chrześcijański na W ęgrzech, a rząd „reakcyjny 
za wszelką cenę usunąć. M iędzynarodow y zwią* 
zek zaw odow y (w którym  rej wodza żydzi) 
w A m sterdam ie wezwał robotników  wszystkich 
krajów  do zupełnego zbojkotow ania W ęgier. Ce* 
łu wezwania takiego nie potrzeba zapewnie ob* 
jaśniać. Dziwi nas tylko, że żydow ska organiza* 
cja może bezkarnie wymierzać podobne policzki 
chrześcijańskiem u Zachodowi.

N a szczęście bo jko t się nie udał,-gdyż więk* 
sześć robotników  nie usłuchała rozkazu związku. 
W ęgrzy zato nie ustąpili ani o krok. Stanów* 
czość ich odniosła pożądany skutek, i nędzy* 
narodow y związek zawodowy bowiem zapropo* 
pował rządow i węgierskiemu układy celem, znie* 
sienią bojkotu.

W ydarzenia te odsłoniły przyłbicę żydostwa. 
D ąży ono zupełnie konsekw entnie, a dziś już na* 
wet i jawnie, do zniszczenia wszystkiego, co 
chrześcijańskie, co katolickie. Jeżeli Europa się 
nie ocknie z dziwnego zaiste letargu i zaślepię* 
ńia, pow inna u nas przynajm niej, bo m y jest es* 
my najbardziej zagrożeni przez żydostw o i bo.* 
szewizm, zwyciężyć świadomość, że żydtostwo 
jest • naszym odwieesnymr, nieubłaganym- wro* 
giem. Świadomość zaś grożącego nam n i^ezp ie*  
czeństwa niech się przeistoczy^ W C Z l N ,  
w czyn zbiorowy całego społeczeństwa. N ie ńa 
drodze pogromów jednak dojdziem y do celu. — 
K ażdy gwałt jest środkiem  niemoralnym . — Ale 
jedynie przez bojkotow anie żydów. B ojkot jest 
nieodzownym  środkiem  naszej samoobrony. N ie 
wolno nam więc zawierać interesów  z żydami. 
N aszym  obowiązkiem popierać swoich. M iejm y 
baczne oko na żydów, a dowiedziawszy sie o ja* 
kich knowaniach i spiskach, oddaw ajm y ich na* 
tvchm iast w ręce sprawiedliwości! O pinia pu* 
bliezna powinna zażądać usunięcia żydów ze 
wszelkich urzędów i stanow isk wpływowych. 
Precz z żydam i z naszych związków i stronnictw ! 
N ie potrzebujem y żydowskich ani socialistycz* 
nych kierowników. Przekonaliśm y sie dosta* 
tecznie, że żyd, to  zdrajca spraw y narodow ej. 
W y ją tk i zaś potw ierdzają tylko regułę. Kącik.

/ ------ ------ --------*

Handel narodami!
Z okazji „zwycięstwa“ niemieckiego, osiąg* 

niętego gw ałtam i i terorem  w  .powiatach nad* 
wiślańskich, na W arm ii i M azurach, pisze kato* 
wieka „G azeta Ludowa“ :

I znowu całe N iem cy ogarnął szał „Sieges* 
taum el“ a szczególnie u nas na G órnym  Śląsku 
słychać w dzień i noc ryki „D eutschland, 
D eutschland über alles“ i „Die W acht am Rhein , 
jak  ubolewa „Die O berschlesische M orgenpost“ 
z dnia 13 bm„ szkoda, że K oalicja zabroniła wy* 
wieszania sztandarów  niemieckich i że z w ież ko* 
¿cielnych nie mioże rozbrzm ieć znowu dawne 
„Siegesläuten“. Ale radość dla B ierpatrjotów  
bardzo wielka. Dla nich to dzień nowego trium* 
fu i utw ierdzenia się w bezgranicznej nienawiści 
do Polaków, ponieważ podstępem , gwałtami i te* 
rerem  zmusili ludność na W arm ii i M azurach do 
głosowania za ich fa te rlanden i Plebiscyt na 
W arm ii i M azurach według gazet niemieckich 
był w yznaniem  narodowem tam tejszych miesz* 
kańców. Tymczasem] jeżeli dokładnie zbadam y, 
jakim i środkam i Nierrtcy zwyciężyli. . przekona* 
m y się, że plebiscyt dla Polski w takich warun* 
kach był zupełnem  bezprawiem i gwałtem, był 
zbrodnią polityczną albo w prost handlem  ludno* 
ścią obszarów plebiscytowych, do którego dolo* 
żyli ręki nietylko odwieczni nasi wrogowie 
Niem cy, ale naw ej i nasi przyjaciele.

N iem cy z plebiscytu urządzili sobie zwykłe 
w idowisko dla zaspokojenia swych, instynktów

polakożerczych a ludność m azurską i w armiiiską 
prow adzili na zgubę z zawiązanemi oczyma. Ple* 
biscyt na Warmlji i M azurach był niemożliwy. 
150 lat germ anizacji niem oralnem i środkam i 
i niezwykłego ucisku pozostawiło głębokie rany 
w duszy narodu zam ieszkującego północne tere* 
ny: plebiscytowe. K oalicja uchwalając tak  rychły 
term in do przeprow adzenia plebiscytu, tem  sa* 
me nr potw ierdziła niesłychany gwałt rozbioru 
Polski i w yrządziła narodow i polskiemju krzyw dę 
niesłychaną.

jeżeli zważymy, że każdy wiec polski Niem* 
cy rozbijali, jeżeli zważymy, że mówić po polsku 
na ulicach m iast W arm ji i ‘M azur zakazyw ano 
pod groźbą śmierci, jeżeli czytam y opisy, niesły* 
chanych napadów  na ludność polską, jakich do* 
puszczały się niemieckie bandy w M alborku, w 
Kwidzynie, w Prabutach, Suszu, Iławie itd. Je* 
żeli zważymy, że N iem cy fałszowali prawie ka* 
żdą lis tę  wyborczą, jeżeli zważymy, że N iem cy 
sprowadzili 150 tysięcy obcych przybłędów  i tjmi 
sposobem  sztucznie podwoili liczbę m ieszkańców 
głosujących, jeżeli zważym.y że urzędy niemiec* 
kie wyłącznie zajm ow ały się agitacją plebiscyto* 
wą i teroryzowianiem ludności polskiej, wówczas 
przedstaw i nam  się w całej pełni, że N iem cy 
zwyciężyli tylko za pomocą gwałtów, teroru, fał* 
szerstw, bezprawia i niesprawiedliwości.

Jest przeceież rzecz zrozum iała dla każdego 
człowieka, niezaślepionego szowinizmem pruskim  
że lud m azurski ogłupiany i teroryzow any 150 
lat przez pruskich pastorów i nauczycieli, k tórzy 
byli rzędnikam i H ohenzollernów i jako dusz* 
pasterze mieli całą duszę ludu w swojej władzy, 
nie m ożna się dziwić, że w tak  krótkim  czasie 
zniewoleni Polacy na W arm ji i M azurach nie mo* 
gli pojąć, że oprócz w ychwalanej kultury pru* 
skiej także inne narody, a mianowicie polski na* 
ród posiada swoją własną kulturę stokroć wyż* 
szą i piękniejszą.

Pytam y się więc, dlaczego plebiscyt na War* 
m ji i M azurach odbył się tak  prędko i w takich 
nierów nych dla obu narodow ości stosunkach? 
Spotykam y się tu taj z dawnym obyczajem  wład* 
ców średniow iecznych ze zw ykłem  handlem 
narodam i.

Zaznaczam y, że walka o Warmiie i M azury 
nie skończyła się dnia li*go lipca r. b. N iech 
się N iem cy nie łudzą triumfami. N aród  polski 
nie sprzeda swoich braci w niewolę, k tó rzy  tylko 

| pod grożą śmierci i teroru głosowali za własny* 
mi tyranam i.

Po w szystkich ziemiach Polski przebiega, głos 
oburzenia nad podstępem: i gw ałtam i germań* 
skiej dziczy. Gały naród  polski jednom yślnie 
p ro testu je  przeciwko narzuceniu plebiscytu na 
W arm ji i M azurach, w czasie k tóry  urąga wszeł* 
kim: zasadom sprawiedliwości.

Z a kilka m iesięcy odbędzie się plebiscyt i w 
naszym  kraju  ojczystym , ale wówczas sie Niem* 
cy przekonają, że ludność polska na G órnym  
Śląsku nie obawia się teroru, gwałtów i podstę* 
pów niem ieckich i gotowa do wałki, w dniu tym  
udow odni światu całemu swą polskość. A  dzień 
ten będzie praw dziw ym  dniem! trium fu i zwycię* 
stwa, dniem  nowego G runw aldu.

Tajne dokumenty niemieckie.
N iem cy nie chcą się rozbroić. Pan Fehren* 

bach udaw ał w Spaa naw et tak  naiwnego, iż o* 
świadczył, iż nie wiedział, jakoby spraw a roz* 
brojenia m iała być pierwsza na porządku dzień* 
nym  obrad  konferencji w Spaa. Chodziło oczy* 
wiście N iem com, ażeby załatw ić inne sprawy, 
a o rozbrojeniu nie mówić wcale, albo przynaj* 
mniej bardzo późno. D latego p. Fehrenbach nie 
przyw iózł z sobą eksportów  w ojskow ych na po* 
niedziałkowe posiedzenie. Koalicja nie dała się 
atoli wywieść w  pole i odłożyła konferencję d °  
dnia. w którym  eksperenci w ojskow i sie zjawią. 
Mowy nie było o dyskutow aniu innej sprawy.



O rę p. Fehrenbacha objaśnili nieco dziennika; 
rze niemieccy, k tórzy  w rozmowie z dziennika; 
rzam i angielskimi podkreślali, że niebezpieczeń; 
stwo bolszewickie jest wielkie; Polska mu nie 
sprosta; lada dzień W arszaw a padnie i zostaną 
s;ę tylko N iem cy jako jedyna zapora przeciw 
bolszewikom. Po cóż tedy  mówić o rozbrojeniu, 
kieay raczej należałoby mówić o uzbrojeniu 
N lemiec.

P lany atoli niemieckie pokrzyżow ały inform a; 
eje, jakie m isje koalicyjne zebrały w czasie prze; 
bywania w krajach niemieckich i kom isja piebis; 
cytowa na G órnym  Śląsku, k tó ra dostarczyła nie; 
zbitych dokum entów, stw ierdzających jasno, że 
Niemcom się nie śni rozbrajać, ale przeciwnie 
przygotow ują oni w ojnę przeciw Polsce o G órny 
- ąs . Obecność jenerała Le Ronda wyświetliła 
wiele m arszałkom  Fochowi i Wilsonowi, a doku; 
m enty, starannie w yarukow ane przez p. K orfan; 
tego, a zebrane z ta jnych  archiwów m inistrów  
pruskich, dokum enty przeważnie „strengst ver; 
traulich a odfotografow ane przy świadkach 
francuskich, m iały przekonać koalicje o brzyd; 
kich zam iarach Niem ców  zakłócenia pokoju eu; 
ropejskiego. * 1

Zeszyt dokum entów, zebranych przez p Kor; 
tantego zawiera stw ierdzenia, że N iem cy się do 
w ojny gotowali, że m ają liczne składy broni i a; 
municji, ze ludności cywilnej karabiny  i am uni; 
cję, kulom ioty a naw et i arm aty  wydali w bar;
S í - z v i f  T ’ 1CZbie’ ^  ProPa2andę w ojenna roz; szerzyh na m asy cale, że żołnierzy niemieckich
wypuszczonych z niewoli francuskiej i angieŁ 
S 7V,j)0 , poprzedniern dobrem  podkarm ieniu 
włączyli ao wojskowych organizacji, gdzie im
kumeZn tó0bí Ze PkC>  P° Za ^ ęp e i ’do tych d S
dokumenTv f y  najW, ^ jsza ¡ego doniosłość, to cloKumenty same w liczbie 46. N a szczególni
uwagę zasługują dokum enty 2 2 -2 5  przedstaw ia
niemieckich s^ o w y c h  operacji’ U T s k o ^ i h  n emieckich na G órnym  Śląsku przeciw  Polsce.

ko„Jaf  l j™ d  G e o r g i i 1 r° boty n iem iectfe> prze,

N arazie dokum enty te przyczynią sie do przy- 
ciśnienia Niemców, żeby co predzej przystąpili
m le sT e i'0)eni  *  ■ M ó v i  ^  °
a H  N i m ,  1 iaK JUZ aż 'nadto wiele czasu, Niemc> wiele jeszcze napsociii. „Kur. Por.“

niema obowiązku świętej miłości O jczyzny, na> 
bazującego nam  bronić do ostatniego tchu zagro; 
żcnego bytu  narodowego i wolności osiągniętej 
zrządzeniem  Sprawiedliwości D ziejowej oraz o; 
tiarną krw ią i trudem najlepszych synów narodu.

Głęboko wierzymy, że niema w Polsce leśni; 
ka, k tó ry  na okrzyk; ,,do broni“ nie stanie do 
apelu. A  gdyby się taki znalazł, miana Polaka 
niegodny, w ykreślony będzie z grona leśników 

\Valeząc o całość i św ietność Polski walczy; 
my i o przyszłość lasu polskiego: bo tylko w PoP 
sce wolnej po szczęśliwemi zakończeniu wojny, 
lozum na. pełna miłości i zaparcia się praca mo 
że wrócić mu dawną świetność i przyczynić sie 
tem do potęgi Polski.

N ajw yższy K róbD uch narodu, a zarazem naj; 
wspanialszy poeta lasu, Mickiewicz mówi: „trze; 
oa zawisze żelaza i lasów". W całej sile spełnia; 
l?7.sic i w przyszłości spełniać sie będą słowa 
Wiekiego W ieszcza. Dziś potrzeba Polsce prze; 
dew szystkiem  żelaza.

M y,  leśnicy, jesteśm y obyci z niem: tem  wię; 
kazy ciąży na nas obowiązek staw ienia sie na we; 
zwanie W odza.

Komu z nas wiek i zdrow ie każą- — do 
szeregu!

Ci zaś, co pod bronią stanąć nie mogą, niechaj 
spełnią z tem  większą szczodrością ofiarę m at; 
Pijalną, jakiej żąda od nas Polska. Spełnimy ja 
ponad zadanie: więc nieśmy mienie w ofierze
oddaw ajm y broń otoczm y opieką chorych żoŁ 
merzy, pełnijm y służbę zafrontową.

Leśnicy polscy! N adszedł mom ent, kiedy

dyn™ *
Do czynu, do broni, do ofiar!

W  imieniu Leśników Polskich:
K. Bieleński. W. G rabiński. J. M iklaszewski.

J - Milobędzki, W , Stankiewicz.
J. Zagórski. F. Klocek.

W arszaw a, dnia 6 lipca 1920 r.

do posłów z orowmeji

! Praegfąd
Rosyjska delegacja pokojow a.

R osyjska delegacja pokojow a w W arszawie.
PAT. Delegacja pokojow a rosyjska, k tróa 

przybyła tu dnia 15 bm. liczy w raz z personelem 
pmocniczymi 32 osob. W skład jej prócz Josse; 
go i F insterberga w chodzą również eksperci dla 
spraw  finansowych, gospodarczych, w ojennych 
i żywnościowych. Rząd łotewski, uwzględniając 
życzenia w yrażone przez niektóre państwa, po; 
staw now ił odłożyć konferencję państw' bałtyo* 
kich w Rydze do dnia 3 sierpnia rb.

Jenerał Brusiłów. *
PA T. Dzienniki tu tejsze donoszą, iż rząd 

sowiecki w  rad  jo  telegramie swym, zaprzecza 
wiadomości, iż jen. Brusiłów je st główinodowoi 
dzącymi na froncie polskim. N a froncie tym  
głównodow odzącym  jest Tukacze%vski, k tó ry  w 
arm ji carskiej był podporucznikiem .

Zajście niemiecko;belgijskie w Spaa.
„Tem ps donosi o zajściu pom iędzy niemca; 

mu belgijczykarnii w jednej z kaw iarni w Spaa' 
podczas ostatniej konferencji w tym  mieście. W  
kaw iarni tej zebrali się dziennikarze m iędzynaro; 
dowi delegaci niemieccy. K iedy orkiestra za; 
częła grać hym n narodow y angielski, niem cy za;

I intonowali w tejże chwili „Heil D ir in Sieges* 
i kranz . Jeden  z oficerów belgijskich spoliczko; 

wał reprezentanta biura W olfa poczerni niem cy 
opuścili kawiarnię.

Sympatje francuskie dla Polski.
C zytam y w wychodzącymi w G nieźnie „Petit

Journal de France“: , \
Jeszcze Polska nie zginęła! P rzyjdzie dzień 

sądu na spraw ców  obecnych nieszczęść, lecz 
chwila dzisiejsza nie je st odpow iednią do krv; 
tyki. _____

N ieprzyjaciel korzysta z zamętid w Polsce :1 
hordy  azytackie i rosyjskie podszczuw ają front; 
w ewnętrzni nieprzyjaciele: żydowstwo i N iem cy 

■ cieszą się z rozlewu krwi.
now opowstała Polska nie zginie, i wbrew 

nieoezpieczeństw u Polska odnowi pełne chw ały 
tradycje  narodowe. Jakże podziwiam y i kocha; 
mv oil4 Piękną Polskę, całą w żelaznej zbroi! Sa; 
m a , chw yta za broń i idzie w bój krwawy. O ;
chotnicze iegjony grupują i zbroją sie. Dzielni

Uchwala Laśników Polskich
śn ilSw  pTkU a lne uVainC Zebranie Zw iązku Le, 
S  D odczuw ając całą duszą wezwą;
me N aczenika Państw a i N aczelnego W odza w
dniLV Ś S r PCa>  rj  P °staRowiło co następuje: 
Stwi i d  Slc.do dyspozycji R ady O brony Pań;
skich 7 I r° C1C Slę do wszystkich  leśników poi; skich z poniżej przytoczoną odezw a.“ —

Leśnicy Polacy!

n ie ,? ‘R S ' ? n F ńshVD .  W ódz N aczelny im ię, j
O ic z \/n it ' ci, ; . r0n ' , ! ,n ' ; 'va wobec grożącego y jc z jz m e  niebezpieczeństwa, wezwał całv n-u-ćH
t S S S t  3 ł e apl  ten Polak ^  odoo" Im v l :  d  | w szystkich sił i możności. —

’ .iesiT y P?Jscy n]e pozostaniem y głusi i nie- 1 
czynm. D aw aliśm y tego dow ody w pow staniach
S  T lT !  « »  zbyt S  dla po,
f Z?b y'cn łasow., k tó re  odrodzić m a m y  nie

nam  jednak mimo to cofnąc się od spel;

O byw atelski K om itet W ykonaw czy o trzym a; 
je z prow incji wiadomość, że w wielu powiatach 
agitacja W erbunkowa do, arm ji ochotniczej jest 
oardzo _ słaba,_ w skutek czego ogól nie rozuhiie
n iew idki Sytuac*i 1 nańiyw ochotników  je st

W obec tego O. K. W. zw raca sie do panów 
’ a Y  ■ k a /dy  w swoim; okręgu spraw ę tę 

,a najszybciej zbadał i w porozum ieniu z mla; 
now anym  przez jenerała Hallera pełnomocni; 
Kiem akcję agitacyjną zorganizował. Sekretariat.

T 5 ‘ T  ,na f  asadzie porozum ienia z inspek; 
toratem  A rm ji O chotniczej wzywa wszystkie iri; 
s t/ru c je  i organizacje, aby w ystąpienia sWe, ofer; 
ty  i zapytania kierow ały nie w prost do Inspek;
H i S  T  Przez ° ;  K V VV*’ k tóry  pow ołanyT est 

°f te2° ’ aby kooi'dynow ać działalność 
n i c z T  Va PrZy tw orzeniu A rm ii O chot;

c W szystkie podania cywilne, to znaczy nie w 
H a lD rfk -  SC?Se w ciskowych na imię jenerała 
i T  O V w wac na ezy tów nież przez Sekreta; r ja t O. K. W. Sekretarjat.

zolmerze k tórzy opuszczają pracownie, biura 
lub szkoiy a w ybierają pole wałki, wiedza, że nie 
idą na paradę.^ Słyszałem słowa polskiego żoł# 
merza: „O d pięciu dni spożyw am  ty lko  suchy 

. chleb, lecz cóż z tego, wszak to dla naszej Polski!'
| «leroiczne te słowa z upodobaniem: pow tarzają  
? trancuskie usta. \V tych słow ach odzyw a
• S19 waszych przodków  z pod G runw aldu,
: z P?d Racławic, oraz glos waszego narodu, onych 

iniljonów, k tóre wam ufają i błogosławią.
A  jeśli są tchórze w Polsce niechże sobie przy* 

pom ną tragiczne dni 1914 roku w  sierpniu, kiedy 
tó  rozgryw ały się losy Francji i ludzkości w  
Ohampagne, wokoło C hateau de M ondem ent, 
gdy N iem cy obeszli nasze lewe skrzydło i dotarli 
az do m urów stolicy Francji — Paryża. W asi bra; 
cia irancuscy, o polsce żołnierze, nie upadli na 
duchu,, najw iększy pom iędzy nimi ich szef, jene;~ 
r  ił Foch, stal się tłoinaczem ich uczuć, telegrafu; 
jąc do rządu: „Położenie je st znakom ite, ja sta; 
Kuję ... i zwycięstwo stało się naszem :

zw ycięstw o staje  się udziałem tych. którym  
w piersi oije serce czyste i prawe. A  lakierni sa 
wasze serca, bracia z Polski!

Brusiłów zagraża sow jetom .
„Białoruś“, czerpiąc w iadom ości z gazet fran; 

cuskicn, kom unikuje, że stanow isko obecnie Bru;

Rozmyślanie świąteczne.
N A  N IED ZIELĘ D Z IE W IĄ T Ą  

P O  ŚW IĄ TK A CH .

E W A N G E L IA  św. Łukasza r. 17, w, 41—47.
W onczas, gdy się przybliżał Jezus do Jeruza-

Iż o d v b y śT Ztv miaSt°i Płakał nad  nicm- mówiąc: 
est ku n i y -POZT ° ’ 1 W ten dzień tw ój, co je st ku pokojow i twem u; a teraz zakryto  od 

oczu twoich. Albowiem przyjdą na cie dni i 0; 
toczą cię nieprzyjaciele twoi walem, i obie4  cie 

scisną cię zewsząd, i na ziemię obalą i s y iytw oje, k to r w; tobi£ a l osia; V  wSynoy
bie kam ienia na kam ieniu; dlatego, żeś n i l
k S ś d o S aSno T CdZenia -WeS°- A  w szedłszy do Kościoła, począł wyganiać sprzedające w 'n im
i kupujące, mówiąc im: N apisano iż dom Mói
S nZb“ icd6i w yi ie s t ' Ai wyr ‘e a c T h S i a s k f cm ą zbójców. I nauczał codziennie w kościele. 

RO ZM YŚLANIE.
„I ujrzaw szy m iasto, płakał nad  niem.“ 

(Łukasz rozdział 19, wiersz 41).
W chodzi Pan Jezus do Jerozolim y z wielkimi 

oznakam i triumfu, jednak  zapał mieszkańców 
miasta, jaki Mu okazują, nie pociesza Jego Bo= 
skiego Serca, lecz żałością i sm utkiem  je p rzej; 
młuje: spojrzał i zapłakał nad  niewdziecznem

miastem. _ VVidzi, jak  tam  wiele ma doznać urą; 
garna i cierpień,, widzi jego zaślepienie i zatw ar; 
aziałosc serc, że nie poznają czasu naw iedzenia 
swego z przyjęcia Zbawiciela; widzi, że ten sam 
iUd, co teraz woła w uniesieniu n iby  radości: 
„hosanna Synowi D aw idow em u“, niezadługo wo; 
tac będzie przed pałacem P iła ta: „ukrzyżuj, 
ukrzyżuj Go! W idzi spustoszenie i zniszczenie 
tego m iasta przez w ojska rzymskie, widzi walą; 
ce się mury, dom y pożarem  ginące, ludzi mie; 
czem i głodem  ginących, ulice m iasta krw ią ludz; 
ką zalane. Ale to  w szystko, mówi św ięty Au«u; 
styn, mniej Go dotykało. WTidział-O n 
pod cieniem tej widzialnej karv, niewidzialne
i cięzsze ukaranie, m ąjące spaść na ten  najjód od 
Boga w ybrany, kary, ciążące po dziś dzień nad 
niewdzięcznym narodem  Izraela, k tó ry  i dziś 
trw a W swej ślepocie. Płacze Pan Jezus nad za; 
ślepieniem żydów, płacze nad  tyraństw em  i okru; 
cieństwemi szatana, k tó ry  się ma pastw ić nad tak  
wielu potępieńcam i od Boga odrzuconym i- ale 
Płacze, mówi tenże O jciec Kościoła, nad  czarną 
niewdzięcznością tak  wielu chrześcijan, k tórzy  
Wzgardziwszy łaskam i Jego, cudami, nauka, pra; 
cą, Krwią i śm iercią Jego, to  w szystko obrócić 
m ają na swoje wieczne potępienie. O to przvczv; 
na płaczu Jezusa C hrystusa; płakał Pan Jezus 
1 naia biedną tw oją duszą. Z astanów  sie i roz; 
waz, w czem1 byłeś powódem: Jego płaczu.

Czytam y, mówi święty Bernard, iż wiełekroć

płakał Jezus Chrystus, ale, żeby się kiedy śmiał, 
nie czytam y. Serce Jego było zawsze pełne bo; 
leści od żłóbka betleem skiego aż do krzyża; 
a przyczyną Jego łez i sm utku były grzechy na; 
sze. Czy płaczesz, chrześcijaninie, na w zór 
św iętych sług Bożych i na wzór C hrystusa? 
P.acz, duszo pobożna, nad ludem: chrześcijan; 
skini, w k tórym  nieprawość się wzmaga, miłość 
Boga i bliźniego się osłabia, a zgorszenia się roz; 
szerzają; przykazania Boże i Kościelne poszły w 
pośmiewisko i zapomnienie, socjalizm coraz wię; 
cej się wzmaga, zm ysły słabych obałamuca; płacz 
nad tym  ludem! chrześcijańskim , ale zarazem 
płacz nad  sobą. Przypom nij przeszłe życie i opła; 
kuj błędy, k tórych się dopuściłeś. Z astanów  się 
nad życiem tw ojem  teraźniejszem , a z żalem po; 
strzeżesz, w jak smutnymi stanie zostajesz; spój; 
rżyj w niebo, o jakże ci płakać potrzeba, kiedy 
poznasz, że dla swych grzechów stałeś się go nie; 
godnym; plącz, żeś w zgardził tylu łaskam i Chry; 
stusowemi, k tóre Go tak  wiele Krwi kosztowo? 
ły; płacz nad zaślepieniem: grzeszników  i nad 
swem wlasnem; płacz nad zatw ardziałością ich 
serca i nad własną niepokutą. Płacz, że mlasz ty ; 
le przyczyn do płaczu, a tak  mało płaczesz; płacz 
jeszcze i nad tem, żeś więcej łez wylał z pobu; 
dek ziemskich, doczesnych, niż wiecznych, 
niebieskich.
 ̂ „G dybyś i ty  poznało“. (Łuk. 19, 42). O gdy; 
oyś i ty, duszo, poznała, co to jest zła, a co cfc; 
bra wieczność! Zaw sze żyć a nigdy nie umierać-



■. . , ' <$ 
show,a, jego wpływ i znaczenie są niebezpieczne* 
ni rządu sowjetów. W  rozmowie z iednym  
ar; ery kańskim  dziennikarzem  oświadczyć m ia1 
brpsdów , że dyscyplina dzisiejszej ann ji czerw©- 
r;e ' przypom ina daw ną w arm jach carskich. Ra- 
ay  żołnierskie zniesione, dawne praw a oficerów 
przyw rócone, brak poszanowania oficera pociąga 
Karę śmierci. Dawni carscy jenerałow ie w racają 
do szeregów an n ji czerwonej.

Anglja nie zgodzi się na Brześć Litewski jako 
m iejsce rokow ań polsko-rosyjskich.

W edług „Tim es“ w yjazd Krassina z M oskwy , 
odłożono z powodu ostatnich w ypadków. Anglja f 
sprzciwia się wyborowi Brześcia Litewskiego "ja- I 
ko miejsca rokow ań pokojow ych rosyjsko-polł- ! 
skich. — JaK wiadomo, zgodziła sic Rosja na ro- ! 
kowania pokojowe, w yznaczając Brześć Litew­
ski jako miejsce konferencji pokojowej.

Londyn miejscem rokowań polsko-rosyjskich.
Berlińskie T idende donoszą z Londynu, że 

rząd angielski oświadczył zgodę swą na przyby­
cie Litw orowa do Londynu p. warunkiem, że za­
niecha wszelkiej agitacji. Litw inów oczekiwany 
jest w Londynie razem  z  delegacją 
Krassina. Przybycie jego oznaczałoby podjęcie 
na nowo rokowań politycznych, do k tórych L it­
winów, przebyw ający dotąd  w K openhadze, dla­
tego, że nie wolno m u było bawić w Londynie 
ma upoważnienie

Kom isja dla Pomorza.
PAT. K omisja w ybrana przez Sejm dla zba­

dania stosunków; na Pom orzu przyjm ow ać bęyj 
dzie przedstawicieli organizacji celem w y słu ch a  
nia skarg i życzeń W poniedziałek, 26 bm. od gdz. 
4 po południu w T oruniu  w  gmachu wiojewódz}- 
twa, we wtorek, 27 bm. od gdz. 4 po południu, w 
G rudziądzu w gmachu starostw a, w środę, 28 bm. 
od godz. 5 po południu w Tczewie w gmiachu sta­
rostw a i w czwartek, 29 bm. od godz. 4 po połud­
niu w Pucku.

T Mtifs ’

Sprawy polskie.

Wiadomości potoczne
K A L EN D A R Z na piątek, 23 lipca, 1920: 

A polinarego biskupa i męczennika.
Słońca wschód o g. 4 07, zach. o g. 8 04. 
Księżyca wschód o g. 144, zach. o g. 119.
XV dzisiejszym  numerze gazety ogłasza ma- 

strat, że w czasie od 22—24 bm. w ydane zostaną 
za zwrotem! głównej m arki 192, now e k arty  żyw­
nościowe.

~ N a  wczorajszęm  posiedzeniu konsty tuan ty  
o , .G dańska w ypowiedział prezes koła p. dr. 
łn n eck i mowę tyczącą Strażę bezpieczeństwa 
w G dańsku. W yw ody dr. P. spow odow ały p. 
Sabina do w ypowiedzenia repliki erostetu jącej 
przeciw niektórym  wywodom naszego mówcy. 
Mowę tę podany w ju trzejszym  numerze.

W arszaw ska giełda walutowa z dnia 21 lipca br.
PA T. Ruble carskie 500 — 345—350„ Ruble 

dumskie 1000 — 73—71. Franki francuskie 15,10—- 
15,50—15,25. Funty szterlingi 700. D olary ame­
rykańskie 169—175,50—172,60. M arki niemieckie 
1000 — 460—464—462. M arki niem ieckie po 100 
— 459. Czeki na W iedeń 101—104,50—102, na 
Paryż 14,10—14,50—14,20, na  Londyn 660—662, 
na  N ow y Y ork 170—173,50—171, na Berlin 448— 
454—453. A kcje: Rudzki 2900—2950.

K urs dewiz. — B

Amsterdam Roiierd. 
Bruksela Antwerpja 
Chrystiania . . . 
Kopenhaga . . . 
Sztokholm'. . . . 
Belsingfors . . .
W łoch y .....................
Londyn .....................

Nowy Jork . . .
Paryż .....................
Szwaioarja . . . 
Hiszpanja . . . .  
Wióden (stare) . .

„ (Nism-Austr 
P r a g a .....................

Patry jo tyczne m anifestacje na Pomorzu.
PAT. Z w szystkich m iast Pomorza nadcho­

dzą wiadomości o pa trio ty czn y ch  m anifesta­
cjach na rzecz zaciągi ochotniczego i na rzecz 
nabywania pożycz, odr. W  samym' Toruniu pod­
czas obchodu niedzielnego pi dpisano pożyczkę 
na sumę przeszło dwa i pół miliona marek.

Precz z wątpieniem .
PAT. O byw atels kie K om itet W ykonaw czy Ra­

d l O brony Państw a w odezwie podpisanej na 
miejscu naczelnym przez jen. Jozefa Hallera o- 
świadczą m iędzy innem u „Jesteśm y pokole­
niem, którem u w ypadło w udziale św ięte zadanie 
— odbudow y gmachu naszej O jczyzny. Precz 
ze zwątpieniem, -które serca zatruw a i które do 
klęski prowadzi Zjednoczyć się musimy we 
współ nem wysiłku, aby przyszły pokój odpow ia­
dał godności i wielkości narodow ej.

Zam iana. —
PAT. W  ubiegły piątek opuściły załogi pol­

skie w m yśl decyzji kom isji granicznej m iejsco­
wości D ębow ą Łąkę i Smieszkowo. które naza- , 
rotrz objęte zostały przez w ładze niemieckie. | 
Xv zamian za te dwie wsie przydzielono do po- j 
wiatu leszczyńskiego pow iaty Potrsebow o i Wi- I 
jew o. zamieszkałe przew ażnie przez ludność j 
polską.

Rada Pomorska.
PA T’. Kur jer W arszaw ski donosi: Z inicaty# 

w y jenerała Roj i odbyło się w G rudziądzu zebra­
nie przedstawicieli wszystkich warstw; społecz­
nych i kierunków  politycznych na ktorem; zaw ią­
zała się Rada Pom., m ająca na celu przeciw ­
działanie zakusom, germ anizacyjnvm  na Po­
morzu.

Z konw entów  sejmowych.
1A T. N a dzisiejszem posiedzeniu konw entu 

senierów zgodzono się aż do odw ołania udzielić 
postom niemieckim do Sejmu, jakkolw iek nie ma* 
ją kwalifikowanej liczby głosów;, praw a reprfcU 
zentancji w konwencie seniorów.

Wskazówki na ezasie.
Na Pomorm znajdują rią jeszcze inaszne samy 

niemieckiej pożyczki wojennej w posiadaniu liezayoh 
gmin miejskich i wiejskich, gdyż niejedna gmina 
pod rczmaitemi groźbami i obieoankami ze strony 
raądu praskiego zniewoloną była wpłacić pieniądze. 
Aby przyjść z pomocą Ojtzyźnie nesiej, zwracam 
awage tym gminom, które jeszcze mają ulokowane 
kapitały w niemieckiej pożyczce wojennej, by je
Odrodae0nia*OWai7 ' przesnB08yłjr na p °lską Pożyczkę

Przypuszczam, że chodzi jeszcze o kilkaset mil­
ionów marek.

Pp. sołtysi powiani radom gminnym przedłożyć 
odnośny wniosek do uchwały. Gdyby większość rad* 
ay9b, mer°samie;jąca, położenia i korzyści miała wnio­
sek odnośny odrzucić trzeba zastosować paragraf 88 
ordynacji wiejskiej, i odesłać wniosek do komp^tent- 
no3 władzy to jest do Wydsiałn Powiatowego, któ­
ry niewątpliwie w interesie dobra państwa wniosek 
zatwierdzi.

Podobnie ma się sprawa w gminach kościelnych, 
gdzie takza kracie miljonów sooesywają w listach 
sastawnyeb. i rentowych praskich, a która dozory

Budapeszt . . . .

Bałgarja . - . . 
Konstantynopol. 
Marka polaka 22— 23

e r 1 i 
d z i ś  

pienią­
dze

13*. 3,60 
339,65
639.35
638.35 
840,15 
140,80 
224,75 
149,47 
i pół 
39 20

31915 
679,30 
614,85 

22 72 
i 25 47 

8452 
i pół 
23,87

n, dnia 
i a  j 
prze­
kazy 

1356 40 
340,35
640.65 
639 65 
849 85 
150,20 
225,25 
14977 
i pół
39 30 

319 85 
630,70
615.65 
22,78 
25,53 
84 72 
i pół 
23,93

20 7 20 
w c z o r a j  

pienią- przę­
dzę kazy 

1348,65 1351,35 
341,65 342,35
689,35 
634 35
848.15
149.30 
225,75 
149,10

38,45
319,65
679.30 
611,85
22,47
24,97
84.15

23,59 
i pół

640.65
635.15 
849,85 
149,70 
226 25 
149,49

38,55 
320,35 
680 70
613.15 
22,53 
25,03 
84 35

23.65 
i pół

■ n?ierać zawsze a nigdy nie żyć. W szystko mieć 
1 :r’ Czehp nie pragnąć; pragnąć wszystkiego, a nic 
nie mieć. Zawsze się cieszyć, nigdy sie nie smu- 
cic._ Zawsze się smucić, a nigdy nie doznać n a j­
m niejszej pociechy. Zawsze Boga kochać, nigdy 
Ljo z serca nie wypuszczać. Zaw sze Boga nie- 
nawidzieć, a nie m ódz Go nigdy kochać. Ó  gdy*
^ ys. ? ° zn^  • c.° Bóg dla ciebie uczynił: zstąpił 
z nieba, cierpiał, p rzybity  do krzvża trzem a gwo­
ździami umierał, mógł cię zbawić nie umierając, 
a jednak za ciebie umarł! czv poznajesz, jak cie 
Bog umiłował? o  gdybyś poznał, jak Bóg jest 
d o o rv ;. . .  a jakaż dla Niego tw oja miłość? O 
go. oys P°z«al, co jest teraz ku pokojowi tw e­
mu, ale to sam zakryw asz przed oczami twemi- 
k rzyz , cierpienia, k tó re  ci sa przykre, prow adzą 
cię do wiecznego pokoju! N iem a zasługi bez 
próby cierpliwości. N iem a zwycięstwa bez po­
tyczki, ani żadnej cnoty bez ćwiczenia. W oda 
g o ją ca  psuje się zelazo nieużyw aę rdzew ieje. 
O! jak  nędzny jestes jeżeli cię żadna dolegliwość
me trapi! Jakim chrześcijaninem będziesz, leżeli
żadnego Prześladowania nie poniesiesz? Jakże 
będziesz zbawionym, bez u trap ień’  Jezus był w 
nienawiści u bezbożnych a ty  chcesz doznaw a" 
od świata miłości? Pan Jezus był prześladow a­
n i’, a ty  chcesz życ w pochwałach u św iata? Pan 
Jezus był pośmiewiskiem u świata, a ty  chcesz 
hyc jego godnościami obdarzony? q  gdybym 
i ia poznał, co teraz je st ku pokojow i meT duszy*

A m z t o w a a i a  nr® L w o w ie .
LWÓW. Policja lwowska aresztowała adwoka 

ta d-ra Halla i dr-a Ostaza, dyrektorów łonsumu
źydowakiaj partji robotniczej, adwokatów Siindlers 
i Wassermann, odpowiedzialnego redaktora organa 
bandowoów Lasera Stinrna. A rnolda Paehsa, prze 
wodniozarego organizacji robotników krawieckich- 
Oawida Dershmsma, przewodu. org. rob. ślusarskich. 
Wywieziono ich do Dąbia pod Kraków.

A r e s z to w a n ia  w  K rakow i® «
| KRAKÓW. Na rozkaz władz policja wkroczyła 
i do kiksla „Bunda“, aby przedsięwziąć rewizją, OJ 

dłuższego czasu ciążyły podejrzenia na k0k«a wy­
bitnych jednostkach ze sfer prawaicsyrB. Areaito- 
wano komitet związku „Band", który yglońtniedaw­
no akcea do trreciej między»aredówki. Internowa 

' w Dąbie: Radcę miejskiego adwokata Henryka 
Sirajbere, d ra Hejneaa (adwokatów) i d ra Alek­
sandrowicza i Glicmana (konoypjentów). Nadto Ewę 
Wuzcsl i Izraela Ajrene.

H o jn y  < *P .
Stanisław książę Lubomirski, prezes banka sje- 

dnoazonyeh ziem polskich we Warszawie, wręczył do 
rozporządzenia naczelnego Wodza na porno dla żoł­
nierzy m  froncie mi] jon marek, w tem 500 tysięcy 
? mieniem Banku Zjodnoczonych Ziem Polskich 500 
tysięcy z im ienia rady i dyrekeyi tego banku. ’

ś m i e r ć  e a s a r z o w e j  E t ig c n j i ,
Dzienniki paryskie donoszą, w Hi8*panji 

umarła eessrEOwa Eugenja, małżonka o*t*tniego ce­
sarza francoskiego Napoleona III,

K in a  o t r z y m a ły  ś tw lf to g o  p a t r o n a !
„Berliber Tageblatt* donosi z pa

piet „zamianował** św. Jana Chrzciciela potronem 
kinomatografów. Stało się to wskutek próśb rzym­
skich właścicieli teatrów świetlonych o przyznanie 
im speoyalnego świętego.

W nagrodą za tę iaiką papież przez kardynała 
wyraził nadzieję, że kinoteatry „oczyszczą się“ w ,jn. 
aha chrześcijańskim.

A jakże!

Wiadomości telegrafiozne,
O brady  Rady O brony Państwa.

W arszawa, 21. 7. PAT. „K urier W arszaw ­
ski“ donosi: W czoraj od godziny 4-tej po połu­
dniu R ada O brony Państw a obradow ała do pó­
źnej nocy.

K om unikat sztabu jen. W. P. z dnia 21 lipca.
O/ddziały nieprzyjacielskie po opanowaniu 

G rodna prow adzą atak  wzdłuż szosy G rodno- 
Sokółki i walczą z naszemi oddziałam i na wyso­
kości Bakun. T a  ostatnia miejscowość, chwilo­
wo utracona, została braw urow ym  kontratak iem  
odzyskana przez naszą piechotę. W zdłuż N iem ­
na od Łunnej Woli do ujścia rzeki Szczary bolsze* 
wici' dążą za wszelką cenę do sforsowania na­
szych pozycji obronnyc.h A taki bolszewickie, 
prow adzone na linji rzeki Szczary, skierbiwane 
głównie na przyczółek m ostow y Słoniima zmusi-y 
nasze oddziały do opuszczenia tej miejscowości. 
Obecnie zacięta walka toczy się na połowie dro­
gi m iędzy Sioni mcm a Zelwą, Do- akcji na tym  
m ałym  odcinku nieprzyjaciel skoncentrow ał trzy  
dyw izje piechoty, które przy forsowaniu Szczary 
oraz Słonima poniosły nadzw yczaj ciężkie stra­
ty. N a Polesiu w rejonie Dziadłowicz oddziały 
nasze oddziały do upuszczenia tej miejscowości, 
skich, przeszły do' kontrakcji i odrzuciły oddzia- 
iy  bolszewickie ze swego przedpola biorąc kilku­
dziesięciu jeńców. N a  południe od Prypeci nie­
przyjaciel dążąc do zlikwidowania braw urow ych 
akcji w ypadow ych grupy jenerała Bałachowi­
eża skoncentrow ał w tym  rejonie cała dywizję 
piechoty, znączną ilość kaw alerji i po uporczy­
w ych w alkach opanow ał Rzeczycę, w pierając na­
sze oddziały do Prew itów ka. Dalej na południe 
mamo nadzw yczaj energicznego^ dążenia n ieprzy­
jaciela do przerw ania naszego frontu na rzecze 
S tyr wszystkie ataki zostały  przez nasze oddziały 
odparte. N a froncie południowym  do bohater­
skiej obronie 18-tej dywizji opuściliśmy D ubno 
k tóre zostało zajęte przez kaw alerie Budionnego, 
posiłkow aną przez silne oddziały piechoty na 
wozach. W7 rejonie D ubna toczy się obecnie zaV 
cięta walka pod Targow icą na północ i pod  Kozi- 
nem! n a  wschód. Bohaterskie oddziały 6 armii 
odpierają w dalszym ciągu zacięte atąki nieprzy­
jaciela na liniji rzeki Zbrucz prow adzone przez 
nieprzyjaciela z niesłabnącą energią i z absolut- 
nem lekceważeniem s tra t ludzkich1, k tó re  on po­
nosi. W walkach tych podkreślić zwłaszcza na­
leży bohaterskie zachowanie się 12-tej dywizji 
pułkow nika Januszajtisa, k tórej piechoty  z po­
dziwu godni m spokojem  i odw agą odpiera ataki 
kolum n nieprzyjacielskiej piechoty i konnicy. 
A rtyleria w yjeżdżając braw urow o na odkryte 
pozycje, zadaje bolszewikom.' nadzw yczaj cieżił 
kie straty.

F’od V oloczkowcami brygada kaw alerji nie- 
przyjacielskiej, k tóra w sile 800 szabel przedarła 
się na nasze ty ły  po zaciętej i krwawej walce zo­
stała z pow rotem  odrzucona po za Zbrucz. Pod 
w pływem  tem dzielnej postaw y naszych ivojsk 
i i gromnych s tra t jakie poniósł nieprzyjaciel na 
tym  odcinku przeszedł w nocy z 19 na 20 bm. 
kubański pułk kozaków  w pełnym składzie na na­
szą stronę.
I. zastępca szefa sztabu jen. Kuliński, jen. ppor.



W ładza Lenina i Trockiego chw ieje się. 
W arszaw a, 21. 7. PA T. „K urier W arszaw* 

ski“ podaje: „N ational T idende“ donosi, ze wla* 
dza Lenina i Trockiego w Rosji sowieckiej małe* 
je  z dniem każdym  w skutek opozycji Buchryno* 
w a i D zierżyńskiego, opierających sic na Chin* 
czvków. Bucharin i D zierżyński reprezentu ją  
kierunek skrajnie lewicowy, sprzeciwiając się na* 
wiązaniu jakichkolw iek stosunków  z ententą.

W ykrycie spisku przeciwrewolucyjnego.
W arszaw a, 21. 7. PA T. Helsingforskie dzień* 

niki donoszą o spisku przeciwreW olucyjnyin, k tó  
ry  został w ykryty  w Moskwie, P iotrogrodzie i in 
nvch w iększych m iastach rosyjskich;. Spisek ten  
ukryw ał się pod firmą białego krzyża, pieniądze 
zaś na swe cele otrzym ał od D enikina.

Poseł polski przy W atykanie 
. na audjencji u Papieża.

W arszaw a, 21. 7. PA T. „K urjer W arszaw ski 
donosi, iż poseł polski przy W atykanie. _ p. Ko* 
walski, p rzy ję ty  został przez O jca św., k tó ry  wy* 
raził uznanie dla Polski, w ykazując jednocześnie 
Wielkie dla jej spraw  zainteresowanie.

Ignacy Paderew ski broni spraw' polskich 
p rzy  Radzie A m basadorów .

W arszaw a, 21. 7. PA T. K orespondent „Giaz. 
W arsz.“ donosi ze Spaa, że Rada A m basadorów  
rozstrzygnie na posiedzeniu w dniu 23?go lub też 
w  dniu 25 bm. ostatecznie spraw ę granic Śląska 
Cieszyńskiego. Spraw polskich będzie bronił 
p. Ignacy Paderewski. W  tym  sam ym  czasie 
mniej więcej rozstrzygnięta będzie kw est ja
G dańska.
k. N iepokoje w Irlandii.

Paryż, 21. 7. Radjo. Havas. PA T  W  mieście 
Córek w Irlandji przyszło ponownie do stare 
m iędzy ludnością cywilną a wojskiem . Po stro 
nie pierwszej jest podobno 2 zabitych i okoIo 
10 rannych. W  mieście tem  jest na skutek tego 
ogłoszony stan oblężenia. .
D ruga konferencja Trzeciej Międzynarodówki.

Praga, 21. 7. PA T. Czeskie Biuro Prasowe 
donosi iskrow a z M oskw y: Onegdaj odbyła się 
tu  druga konferencja Trzeciej M iędzynarodówki. 
Z jazd zagaił Zinowjew, k tóry  stwierdził, że na 
konferencji tej są obecni przedstawiciele czte 
rech państw : Francji, Anglji, W łoch i Niemiec. 

Przynajm niej raz zadowoleni.
Bytom, 21. 7. PA T . Śląska prasa niemiecka 

w vraża żywe zadowolenie z powodu uchwalone 
go przez Sejm Polski sta tu tu  organicznego woje* 
w ództw a śląskiego. Przez to zyskano bardzo 
wielu osób dla spraw y polskiej. Zaznaczyć naie* 
ży, że artykuły  Asm polskich sa m sane obecnie 
\v tonie pojednawczym!. Pism a te naw ołują do 
zgodnej pracy z Niemcami.

Pocztówki! Pocztówki!
Otrsymaliśmy świętą pm syikę  poestówek P ńskich

z widokami Gdańska i plskiro erłenu
Pocztówki te w ślionnem barwero wykonaniu, 

Bituka tylko 30 fen,, 6 rounaitych pocatówek 
1,80 mk. Cma rosu«ie ei« w walocie niemieckiej.
Porto przesyłki w liście rekomendowanym 1,— mk.

W walnoie polskiej kosztują pocztówki situka 
po 1,— mk. 6 pocatówe* 6, — mk. Porto przesyłki 
to samo.

Ponieważ zaliczek obesnie wysyłać nie wolne, 
zależy przy zamówieniu nadesłać należytośó naprzód.

Gustownie
na

m odnym  p a p ie r z e

wykonane

zaproszenia
uwiadomienia

ślubne
dostarcza szybko 

po
p en ie  p rzy stęp n e j

Drukarnia

gazety Gdańskiej.

Gazeta Gdaóska, Gdańsk -- Danzig. is mwmmuwmmf

U N IT E D  S T A T E S  » H I P P I S »
■ nrzpda n a iw ie c e i  dającemu parowiec ,,O*mpoeU0  , 
"n e o n ie  w  o S i r z e ,  j a k  je s t  i  g d z ie  je s t ,  z*  g o tó w k ą  
S f i t p k  if is t z i i t tw io n T  ś ro b o w im  p a ro w y  z

i .  nKfiŁO 3 500 DW 2 474 BRUTTO 1400 N R T, ZBU- 
nn WANY w 0rKoki° 1919 DŁUGOŚCI 284.5 STOP, SZEROKI 45 8t 
GŁĘBOKI 24.2 et, MASZYNY o TRZYKROTNEJ SILE Ef £ PAN-Z^ . Ef.J- 
Sorzadaż włącznie wezystkick maszyn, kotłow i orzą 
dzenia Do obejrzenia w Gibraltarze. Warunki aprzedazy.
Złożenie 20»/o podanej sumy, w P ^ ^ t o l c i ^ a u e f i  prae° zapewnienie zapłacenia reszty naleiytości K.aucja prze
pada na rzecz U. S. Bhippmg Board. 
ezaaie nie zostanie reszta emuy zapłacona. K aucjaw inna  
yestać złożona w gotówce, lub uwierzytelnionym czekiem  
uSp^cialK am issm nU.S.Śhiop Board w Londynie Ceek 
Sakży dołączyć do oferty, lub też nądeeiac do bpec.Kom. 
nrzT otwieraniu ofert. Oferty należy akładac w zapie­
czętowanych kopertach, podając preten»ją w ameryk. wa- 
lncie złotej. Lapis na kopercie: Bid For Steamshlpoampbello 
Ofwurcie 7 t?losr. 31. liDca 1920, o godz. l ,ł pned poi. w U. S. 
Shipo B.10 Grosvenor Garden?, Londyn Ostdnl teimin przvjm. 
oieit tO doi po pierw siem nmi«sztzen‘a ®
Sh. B. ma prawo odmOw c or/yjeci* ciert. Podpis. F, tS. rw , 

spić. kem U. S Shipplng Board. 1 Tói

Krawcowa
pracująca tanio i  debrz* 
suknie od 20,— mk. polec# 
aie Szanownym Paniom (165C 
R A M  M B A  U nr. 56 III  p

Poszukuje sią

Człowiek, lat 42, 55000 
marek gotówk', malars 
t dsiećmi od 7—15 lat. 
pragnie eią o ż  ® H i ó 
a panną w starszym wie 
su. Najchętniej wlaniłby 
ią w mniejsze gospodar* 
ttwo. Tylko panny (młode 
wdówki nia wykluczone), 
z dobrym charakter» m, 
seehcą złoiyó swe oferty 
do Gaz. Gd. pod nr. 1755.

¿ » b r a n i a  I W a r z y a i w  .
G dańsk. Lekcja śpiewu „Lutnia“ w  czwartek, 

o godz, pół do 8. Przybycie całega kom itetu 
konieczne. , Zarząd.
W rzeszcz. Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylii w 

piątek, 23 bm. o godz. 7 wiecz, u p. Maików* 
skiego (Klein H am m erpark) ul. M ariańskiej. 

Sidlice. Lekcja śpiewu w piątek, dnia 23 bm.
o godz 7L w lokalu p. Banieckiego w Emaus. 

Sopot. Z ebranie Tow. K obiet Polskich w piątek, 
23 lipca o godz. 7 wieecz. na salce hotelu „Po* 
łon ja“ przy H affnerstr. 35, naprzeciwko kościo* 
la katolickiego.

N akład  i druk „G azety  G dańsk iej“ Tow. Akc. 
w G dańsku. Za redakcję odpow iada H enryk 
W ieczorkiewicz w G dańsku.

D yrekcja , Kolei Państw , w G dańsku rozpisu* 
je niniejszem  publiczną subm isję (przetarg) na 
dzierżawę następujących restauracji (bufetów) 
kolejow ych, m ających być nadanem i z dniem 
lego października br. a mianowicie:

a) w stacjach  kolejow ych w! Pelplinie, Pru* 
szczu, Świeciu, Melnie, Biskupcu, Czersku, Pu* 
cholu, Unisławiu, Kościerzynie i M iasteczku. O 
restauracje te  m ogą się ubiegać m iejscowe siły 
fachowe narodow ości polskiej.

b. w stacjach kolejow ych w Subkowach, 
Łasinie, Nowem! Mieście, M ontowie. Królew* 
skiej Łące, Osin, Pruszczu*Bagienicy Solcu, For* 
donie, Skarszewach, Chylonji i M roczy. O* 
restauracje te  mogą się ubiegać inwalidzi Wojsko* 
wi Dolskiej narodow ości, w dow y i sieroty po nich 
oraz w dowy i sieroty  po polskich kolejarzach.

W arunki dzierżaw y m ożna nabyć za opłatą
5 mk. polskich w U rzędzie ruchu w Tczewie. O * 5 
ferty należy wnosić w  zam kniętych kopertach  
eto D yrekcji Kolei Państw ow ych w G dańsku do 
dnia 16 sierpnia br.

K operta ma być zaopatrzona napisem „oferta 
na dzierżawę restauracji dwreowej W . . : : : : 

O tw arcie ofert nastąp i dnia 20 sierpnia br. 
o godz. 10 przed południem  w biurze nr. -31 
w spom nionej D yrecji K olei Państw owych.

O ferencji mogą bvć obecni przy otw arciu 
ofert. , 1769

D yrekcja Kolei Państw o wych w G dańsku.

Ausgabe der Danziger Lebensm ittelkarten 
für Erw achsene und Kinder.

A uf G rund  unserer Bekanntm achung vom 6. 
Juni 1917 machen wir bekannt:

]) V on D onnerstag, den 22. bis Sonnabend, 
den 24. Juli erhalten die Flaushaltungen bei den 
K olonialw arenhändlern, in deren K undenliste sie 
sich auf G rund der N ahrungshauptkarte haben 
eintragen lassen, die neuen Lebensm ittelkarten 
gegen Abgabe der H auptm arke N r. 192.

2) Die Lebensm ittelkarten hat der H ändler 
mit seinem Firm enstem pel und der auf der 
N ahrungshauptkarte verm erkten Amndde* 
num m er'zu  versehen.

Die H aushaltungsvorstände haben auf den 
Stamm der Lebensm ittelkarte ihren N am en und 
die W ohnung m it T in te oder T in tenstif aufzu* 
schreiben. K arten, auf diese A ngaben fehlen, 
dürfen nicht beliefert werden.

pomeenlków

malarskich.
B-ßii G en d z ier scy

Burfetraeee 19 b. (1770

N O W E  UBRANIE
i  p arł TKZEW IKÓW  m, 
na sprzedaż A DER0WSKI
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„Gazeta Sdaóska.,
1756'
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aetrzebujemy natychmiast, chwilowo mają 
stawiaó na m aszyaie „Ideał* a później aa  
amerykańskiej „Intertjpe“ pierwszej maszy­
nie tego rodzaju typu z klawiaturą pelską.

® i l a ń * i k a 4< T o w .  A k c .
G D A Ń S K ,  Grobla Przedm iejska49. (1693
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Bank Kaszubski w Wejherowie.

3) Die vereinnahm ten M arken N r. 192 sind von 
Juli bis D onnerstag, den 29 Juli er. der Nahrungs* 
kartenstelle Pfefferstadt 3 3 -3 5  V ordergebäude 
1 T rppe im Saal, Stelle 11, einzureichen.

Danzig, den 21. Juli 1920. (1771
D er M agistrat.

Przyjm ujem y oszczędności i udzielam y po* 
żvezek. Regulujem y hipoteki. O tw ieram y 
rachunki bieżące i uskuteczniam y w płaty 
zamiejscowe. Pośredniczym y w zakupm e 
i sprzedaży papierów w artościow ych (rand* 
bryfów). Inkasujem y weksle i czeki. Za* 
mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne.

A dr: Bank Kaszubski E. G. m. u. H., Wejherowo.
Tel. 1229. Pocztowe konto czek, w G dańsku 4482

K leinverkaufspreis für Käse.
1) H alb iettkäse darf bis auf w eiteres im Klein* 

verkauf nur zu 3,40 M abgegeben werden.
Auch G eschäfte, die Käse von anderen 

Lieferanten als dem M agistrat bezogen haben, 
dürfen, da dieser Bezug nicht genehmigt war, 
oben genannten Preis n icht überschreiten.

I

2) Zuw iderhandlungen w erden m it G efängnis bis 
zu 6 M onaten oder G eldstrafe bis zu 1500 M 
bestraft. A uch w erden die V orräte, auf die 
sich die strafbare H andlung bezieht, beschlag* 
nahm t, i :
D ie V erordnung tr i tt D onnerstag, den 22*ten 
Juli in  K raft.

NAJSTARSZA w kreju i najwiąksza 
fabryka Ultramaryny do bielizny 

I celów malarskich

Sstzir ł Werner w Warszewis
Danzig, den 20. Juli 1920.

Der Magistrat.
(1772 po przerwie została znów

uruchomiona. (1773 
Oieity i próby wysyf* bs iąJani;«’ 

Kentor fabryczny w Warszawie, 
Solec 39.

Brasia rozszerzajcie „Gazeto G isrską“
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